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Taiemnicze morderstwo i samobójstwo . w, Plagdeburgu.1· 

Z karykatur rriqżów 
stanu. 

Analogja do „ducha" w lódzkiem starostwie. I 
Wczoraiszy „Expreas" podał ezereg cie- do dofścia ·do przytomn..ośot Anny Rot il tylko notow~ne w annataćh t. zw. wfe. łM D ld b · t ; kawych Informacji o niezwykłem zjawisku ł . - .- · · · · • . j Ó • i . _ · . . ac ona , • TJrt!mJel' ang e. 

nadzmysłowym w starostwie łód.tkiam wtedy zbadać dok ad:ę.ie tresć JeJ. przy. dzy taj_enure .ale r wnteż wiedzy, u- k. f l b p t • 
gdzie duch. zmarłego urzędnika ś. p. Zaho: widzenia, gdyż być mote; ze w pam~ęci znahej oficfalnłe. Trudno dziś jeszcze s 1

' sze JJ a OUl' ar y • 
!:,~~~~~ ;f,iaP:,~t.s~n:~~~rzep~d:~::1~~: p0zostały pewne momenty, które mogą wypOwied~eć w tych sprawach jak!ś wwaa 
turu nocnego się przydać do wykrycia prawdy, zdecydowany sąd. Zaprzeczanie. a Umi- . 

ros~:!:g~:t~~~ic~~~=:z;?P:tęek n7eo~~~i .„ ne świadczy tylko o ograniczoności na- ,~-ll·l·la na trn~~n '~f !:W[J 
ratem z se~sa~yjnym wypa~klem w Nie~n Charakterystyczne jest, te W przy. szeg~ umysłu. Na ziemi dziefe się wie~~- · U , r; ~ U 
czech w mieście Magdeburgu. w sprawie padku zarówno łódzkhn, Jak i .magdebur rzeczy,. o których się nam, nawet dz1s . 1 . ' 
tej otrzymał .• ~xpress'' następujący tele= skim.wid:mo zmarłego zjawia Się w chwi nie śni. a w przyszłości zapewne będzie- który podrzucił gr naty 
1ram z &rhna: ti śmiercl osobie żyjącej w dalekiel od- my się śmiać z ciasnoty naszych pojęć w maaistracie. 

Berlin, '?:l paźdi;ernika. tegłości. Nie są to przypadki nowe I nle w XX wieku-' ~ 
% Magdeburga donoszą o oiebywa. . Ł6dź, 27 paźdJz:iiernh 

lym w dziejach kryminał'styki fakcie, T I• d kie Sprawa tajemnicżych granatów, zna· 
łl:tóry wzbudził istną sensację w kołach _YPY O Z ~ tezionych w magistracie w dalszym clą· 
trymloologicznycb i psychologicznych. · gu jest tematem różnych, niekiedy wręcz 

W niedzielę ubiegłą w Magdeburgu fantastycznych plotek i domysłów. 
ti:a placu ćwiczeń wojskOwYch Kle 11ter Jak się dowiadujemy, śledztwo w te~ 
Anger zab'.ty został w tajemniczych o- niezwykle sensacyjnej i tajemniczej 
kol!cznościacb żołnierz Kurt Koscb. po. sprawie toczy się w dalszym ciągu i ta.-
mimo energicznej akcji śledczej ule uda- tacza coraz szersze kręgi. Policja która z 
ło się stwierdzić, kto był sprawcą czy. me.zwykłą energją stara sie r<l'l:wildat 
nu, anJ też, z Jakiego pow9du dokonane 

1 
omplikowanę z.a~ę, zdołała już sku 

zostało mOrderstwo. Wreszcie pol!cja ,. I pić w swem ręku wszystkie nici afery. 
1w,róciła uwagę na narzeczoną zabite- I Jest ona już na tropie sprawcy ktÓf1 
ro 21-lctnią Annę Rot, która w chw1lli 'I granatrw Dl~gistracie. podtzucił. . 
morderstwa popełniła sami)bóJstw<>. z t~u · doehodzenia okazuje się wbrew 
PJerwsze podejrzenia szły w kłerun- 1 pi.eirw~tnym przyp~czeJJ.iom i poszła. 
ku, iż narzeczona z pewnością wie ooś kom, że granaty p0drzucone zostały na 
o morderstwie, jeśli sama nie brała ·w kilka zaledwie godzin przed ich wykry-
niem ud1Jlał~ łub też była świadkiem. ciem. 
Sądzono, że dręczona wyrzutami sumie 

1

. Ze względu na. dobro tocz'łCego się 
nla, chciała się utopić. jeszcze śledztwa bliższych szczegółów w 

Bliższe badania dały rezultaty cał. tej sprawie, niestety ujawnić nie mot. 
tłem nieOczekiwane. Okazało się iż An-I my. Jedno tylko stwierdzić na.idy kat• 
na szcz~rze kłłchała swego narzeczoe goryczn.ie, co zresztą niezbicie stwierdzi• 
nego i n:'e było najmniejszych p0wodów, I- ło dotychczasowe dochodzenie, że cała 
aby miała mu uczyn:ć krzywdę. Poza, I ta afera nie miała, podłoża politycznego 
tern w chwili dokonania morderstwa i w żadnym związku nie pozostawała r~ 
azła wzdłuż brzegu rzeki Elby w odle- wnież z akcją strajku powszechnego. 
głoścl dwu kiIOmetrów od miejsca, gdzie Najbliższe dni przyniosą już całkowł-
1ostał zamt:trdQwany hi narzeczony. te rozwiązanie tajemniczej zag~ któ-

PÓzo!;faje pytanie, jakim sposobem ra poczcie pantoflowej dała szerokie po-
mogło się zdarzyć, aby w jednym i ,_ le do plotek i domysłów. 

~Kobieta ze straganu». 
tym samym momenc!e W dwuch róż- Akwarcta St. Dobrzydskiego. 

. , nych miejscach popełnione zostały u+ = 

morderstwo i samobójstwo narzeczo­
nych, a przytem, ja~im sposobem 
m0gło się stać, aby wYCiągnięta nle­
swłOczffie z wody dziewczyna w ma­
tłgrtie opowiadała o zamordowan'u 

Skarb w· podziemiach Łodzi. 
11.arz ~czonego. 

-.Wreszcie pewność zyskała śm1ała bł. 
poteza następująca: Anna szła spokojniie 
wzdłuż brzegu rzeki, gdy nagle ujrzała 

PRZYWIDZENIE SCENY MO~DU 
1 odległości dwu kłlometrów. Ponieważ 
feJ związek duchowy z zamordowanym 
byf bardzo bliskli, przeto widmo takłe 
Jest rezultatem 

ZAGADKO\iVYCH SIL PSYCHICZ. 
NYCH, 

tttórych działanie w podobnych wypad­
kach niejedno-krotnie stwierdzon<>. 

Na miejscu morderstwa nie znalezio. 
no żad:nyob ~ładów zbrodniarza ant na. 
rzędlJia przestępstwa. Po.zostaje Jedyna 
dr-Oga dla śledztwa: nałeiy zaczekać at 

Cały okrQU łódzki uSPDCZJ\Vi" na WiBlkich PD~ład eh węgla brunatnego 
Lódź, 26 paźdz!ernika. pod Koluszkami,. to dor:vwc.ze i prnwL 

W •. .Expressie" don:·eśl śmy już o tem, zoryczne jego bada:n:.a wykazah„ że n ·'e 
i~ na teren.ie posesji centrald Kasy Cho.. jest on Zdatny do użytku w takim zakre­
rych przy u:l. Wólczańskiej Nr. 223 ro- sie, jak to pierwotnie przu-•1szczano. 
botnicy podczas wftercenia studni na głę Jest to bowiem węgiiel mało kolorycz.. 
bokoścl 80 metrów natknełi na pokład ny o małej wartości opałowe]. 
węgla brunatnegO. który. Jak sie Okaza. Złota węglowe pod Łodzi.a Są już 
ło na pOdstawJe pr<>wizorycznvch ba- dawno geologicznie z~ne. Ciagną się 
dań. zdatny Jest, do wszelkieł(O użytku. one na wielJclm obszarze położonym na 

Odkrycie układów węgla w centrum p6łnOc od LOdzi aż p0 sam Bałtvk. W 
m'asta, wywołało zrozumiała sensację. okolicach Nieszawy i Włocławka war­
Należy jednak przypomnieć. ~e w roku stwy te dochodzą do znaczneł nawet 
u:ie1!łym w osadzfe Regny nOd KOJusz- grub<>ści, 'mimo to Jednak nie nadają się 
kami również Podczas wdercenia stud- do eksploatacji z tego względu. te J>Ołą. 
ni natknięto się na podobne Pokłady. o„ czone są z tak zwaną· •• kurzawą", t. j. 
kazuje się więc, że Lódź Jest oołożona warstwą 17'.a·sku ~ .. zesiąkni·ęteR;O ZmłCZ­
w samem cent.rum wielkich złóż 'w. ~lo- ł ną ilośc'ą wody. ,?dwodn'enie /,. aś. tych 
wych. · · ·terenów jest tak bardzo koS<ztowne, że 

J eżeJ.i chodl;i jed·nak o we~ od:k.ryey nie oPl~ca sie k.alkulacyjntie. 

Warto również zaznaczyć, że cała 
niemal Kongresówka „spoczywa" na po.. 
kładach węgla. Brzmi to worawdde nie 
co parad,Oksatnie i ni~prawdoood!obn\e 
niemn~ej Jednak Jest to fakt orzez geoto„ 
gów stwieł'dzony. W swoim czasie na. 
przYkład stwierdzono obecność węgla 
brunatn~o w Warszawie podczas ko. 
pania studni artezyjskiej na tak zwanym 
Targówku. Również i pod Lodz.ią prz'!d 
kilku laty we wsl Stok' na i:rłebOkości 20 
metrów natknięto się na grubą żvłę wę. 
gla brunatnego. 
Węgld przypadkowo odkrvtv na te ... 

rerir.e oetttra:lii Kasy Coorvoh nr.e został 
Jeszcze skrupulatnie i fachowo zbadany. 
Nie mozna w:ęc naraz:ie okreśtć ie.g.o 
wartości eksploatacyjnej. 
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Dziś I dni następnych! 
Wielka epopea miłości i poświ~ceniał Przepott:iny dramat w 12 aktach! 

z cyklu „My pierwsza brygada" -l p. t. 

,,SZAL· NCV'' 

==== W rolach głównych: ===== 
Irena Gewęcłla, Marjaa Czansld, 

•1r. BoL Szczorliłewicz i inni 
Rewelacvłnv ten film polski cieszył Bit kołoułriea 
priwodzeniem przez 11~reg tygodni w dwtJCb ~•ł 

większych kinoteatrach Warszawy. 

Pocc,tek dziś o eodz, 12·eJ. 
C•ny -•e•sc na I •••'"s nd &O oro•~· 

,,Seksualny'' dzień w sądzie. 
,,Hussman w nocy zakradał się do łóżka Daubego 
• miał z nim an.ormalny stosunek'' - oświadczył 

jeden ze- świadków. 
'Essen, 26 pa.Zdziernika. ' Sw.: Owszem. Pewnego razu roz- D"karz· ony żału1·1, św.: Tak. Byt bardzo zdenerwov.ra· 

W dniu dzisiejszym w procesie Huss- , mawialiśmy na temat procesu Krantza. Q ny. 
mana jako pierwszy świadek zeznawała ' Hussmau rzekł wówczas: „Taki proces że zamordowany nie może Przew.: Jak to pan rozumiał, że ma 
17-letnia Keta 'Bartlówna, przystojna może się zdarzyć również w Gladbe- pan pomóc Daubcmu? ...• 
dziewczynka, którą łączyły stosunki . cku". - „Dlaczeg'o?" - zapytałam. zeznawać. Sw.: Rozumiałem to w ten sposób, 
przyjacielskie z Daubem. Jak wynika I Hussman odparł: „Mieszkańcy naszego p d i C . . że mam go pilnować.„ 
z aktu oskarżenia miasta nie są lepsi niż berlińczycy". .rz~wo .n czący: zy wi~ pan, ze Przew.: Czy miał go pan pilnowa6 
H · i ś ić B · . to me Jest Jedyny tego rodzaJu zarzut, ó • 

ussman starał s ę powa n artlówne Prokura~or: C~y Hussman starał się I skierowany przeciwko panu? r wmeż w nocy? ... 
z Daubem, o pozyskanie pam względów? . . . św.: O tern nie rozmawial!śmy. 

by pozyskać go wyłącznie dla siebie. Sw.: Tak. Nie obcowałam z nim d 1 0~karzony: Wiem. Daube opow1a- W tej chwili zgłasza ~ d;\'rl"1<łor 1 

Młoda dziewczynka traci szybko tre- jednak gdyż a' ze Bauze, były przełożony Daubcgo i !luss 
mę i składa zezna~i~ .żywo„ z t;mpera- wydawał mi się nłesympaty.czny miałem anormalny stosunek płciowy mana i oświadcza sądowi: 
?1~~tem. Z zeznan.JeJ ~ymka, ze przy- i nie lubiatam go dlatego, że ciągle szka z maturzystą J\iatthesem. . - Owej nocy leżałem razem z chfop 
1azn z Daubem. trwała a~ do lutego b. r., !ował Daubego. Mój kolega, Matthes. sam będzie W tej cami na tej samej sali. Nie zmru.t\ łem 
a wiec zerv:ame nastąpiło Na to wstaje oskarżony i oświadcza: I sprawie zeznawał i wtedy sąd się prze- oka przez całą noc, mimo to 

na młes1ąc przed morderstwem. 0 . . . b d , . d . kona że to nie jest prawdą Daube po- nic podobnego nie zauważyłem. 
Spotykali sie prawie codziennie, chodzi- Ba -t· l, ziwi dm~ie ar z? oswia. cze me I pr~stu kłamał Chcę jeszcz~ zaznaczyć Stwierdzam ponadto, że rzeczy'.\·i-~cłe, 
ł . ·k t · d t t 8· t r owny, g yz w swoim czasie wca- . · • d 1 t a ł ka · ny 
J razem na vncer y i o ea ru. ar - · 1 • d t t . . . . ze to samo przestępstwo zarzuca mi się zgo n e z em, co zezn wa os rzo , 
1ówna doda1·e z· e e me 0 czuwa em ego, ze w JeJ poJę- · · wszyscy uczniowie p1"erwszego dnia 
· D b ki• lk i ł • ciu jestem niesympatyczny. Wręcz prze w stosunku do Daubego 1 Matthesa. 

au e a razy ą ca owa.. ciwnie, Niestety, Daube nie żyje już i nie może- myli się nad rzeką. 

Hussman był nl·a~ym, P'· nartłówna zacbowywara sie wz!dedem my us•vszeć z jego ust zaprzeczenia. ftlB. n1·a,-fak I 
'1 ik mnie tak jakgdyby mnie uważała za Żyje natomiast dru~a moja rzekoma , 

tyczny bardzo sympatycznego. I oiiara. Matthes, i on sąc!owi powiet . . 
czy to prawda. · Następnie zeznaJe świadek Matches. 

twierdzi ŚW: Bąrtlówna. nieprzyzwoaa ta~amnit:a - Czy Huttsman drui~z;~~~rc·::s!t:zg~;~~ś o h.tn. t• 
W październiku ubiegłego roku Bar- Przewodniczący przystępuje wresz- • al • . Iiussman miał anormalny stosu.tek • 

tlówna. otrz~mata / cie do sensacyjnego tematu, dotyczące- miał anormalne SłOS.Ullkt Daubem? . 
list. miłosny 0~ Hussmana. . go anormalnych stosunków ptciowych. · · · Sw.: Me. ! 

pisany wierszem. List .:ozpoc~ynał s~ę , Bartlówna wiedziała podobno coś w tej z kolegami? Przew.: Czy. oskarżonym at z~ 
od słów „Kochana Kety , a konczył się l sprawie W t . . . . "(;r.1 stosunek płciowy? 
słowami „mocno całuje - Twój Karol". · e1 same1 sprawie zezna1e matu- $w.: Nie. 
Przewodniczący odczytuje list. Huss- Przewodniczący: Co pani. wiadomo rzysta K~ppen. były kolega szkolny Przew.: Twierdzi pan to z :at.l pe• 

nan prosi w tym liście Bartlównę, by o wvcieczce uczniów? j Da11bego I Hussmana. . . nc,~c.:ą? ..• 
rnnvata z Daubem i należała do niego. Sw.: Daube opowiadał mi, że zawarł Przewodnłezący: Czy. świadek J~st Sw.: Tak! , 
Oskarżony wyjaśnia, że nie traktował przyjaźń z Hussmanem, lecz musiał z wrogo usposobiony przeciwko oskarzo- i)a.,ej zeznaje carv szeresr svta<n<6W; 
tego listu poważnie, lecz jako żart. I nim zerwać z powodu jakiegoś wypad-1 nersu? K Ni ktlrzy do sprawy nic noweł;' 1 nic Y,nl(-! 

Przewodu.: Czy znała pani wtedy· ku, jaki zdarz~ł. się w cza~ie wyciec?.:kf, w. a~peu:. ~· 1 f.H. H. l.iJ>SkL, 
ttussmana? I gdy noc spędzili w schronisku. Co tam ~rzew„ Must więc pa~ \ eznac, ca~- . •-••••••••••••••••••••••••• 

Sw.: Nie. ttussman przedstawił ·mi! zaszło. nie chciał mi po\Yiedzieć. Nie 1 ~owitą praw~ę. Proszę me .tap~mm~c, 
się dopiero później. Zawsze nalegafam bardzo. żeby mi wyjawił tę ! ze pan przysięgał. Proszę opow1c:dz1eć 

źle się wyrażał o Daubem. tajemnicę, gdyż domyślałam się, ie I co pan wie o wypad~u w s~hromsk~. 
Mówił mi, ie stara się nas rozłączyć. to musi być coś nieprzyzwoitego. Co panu Daube w teJ sprawie opowia-
Dlaczego chciał to uczynić - nie wiem, Przewodniczący zwraca uwag-ę że j dalŚ„. . . . 
ile mam wrażenie, że oni nie żyli w tak 

1 
w tej sprawie istnieje pewna charaktery h.: ~k pie"fsf.~1 nocy, pr~espane.J 

wielkiej przy,iaźni, jak się wydaje. Dau-1 styczna notatka w dzienniku Daubego. r: SC r~nis uć wsDa lbmy zrara ,1 zac7.ę­
be zawsze mi opowiadał, że Hussman I Treść tej notatki jest następująca: 15.,!!lY się my • ~u e m.Y s ę przy 
„odbija mu" każdą pannę. Daube rzekł - L" i l - 7 1927 W 1 k I mme. Byt o~romme pr~yb1ty.. Za~yta-
wówczas: •• z takim człowiekiem jak N 4 ··~P5 eK 'n „ · · yc ecz a. f em. co mu się s~ało.. ~1e chciał. m1 Pc:>-
Hussman nie można żyć w przyiażni". oc • • • • . czątk~wo odpo~1edz1~c. Wreszcie zwie 
Gdy go 1\apytatm, dlaczego z ttussma- . P.rzewod?1czący (zwraca si~ , d? o- rzył się przede mną. ze • 
nem nie można żyć w przyjaźni, Daube skar~onego~ Czy chce pan wyJasmć tę H~ssman w nocr zakradł się do 1ego 
odpad że wytłumaczy mi to innym ra-1 okohczność. łózka i miał z mm anormalny stosunek. 
zem ' Oskarżony: Tak. Nic podobnego nie .Przewodniczący (do oskarżonego): 

p;zew.: Czy rozmawiała pani z ttuss było. Notatka w dzienniku nie ma z. Co pan ma do powtedzeltia w tej spra-
manem? tern w każdym razie nic wspólnego. wie? 

Mogę ją sobie wytłumaczyć tylko w Oskarżony: Mogę powiedzieć tylko 

Europa poznała 
SERCE . POLKI 
dzięki wstrząsającej kn~acji 

jako Polki- matki 
i Polki-kochanki 

ten sposób: gdyśmy jechali pociągiem. tyle, ie 
Daube siedział przy mnie cały czas. Mę Daube tego dnia wcale się nie myt w 
czyt mnie ciągle, żebym pomógł mu na- schronisku, lecz poszliśmy się zrana 
wiązać zerwane stosunki z Hildą Klei- myć do rzeki. 
bemer, moją siostrą przyrodnią. Odpo- Przewodniczący (do świadka): Czy 
wiedziałem mu wówczas: „Hilda przy- pan mówił komuś o tern, co panu Daube 
rzekła rodzicom, ze sie już z tobą wie· opowiadał? 
cej nie zobaczy. Nie można od niej żą- Sw.: Nie. Daube prosit mnie, żebym 
dać, by złamała przyrzeczenie". Może nikomu o tern nie mówil, tylko żebym 
to go zirytowało. W nocy potem nie mu pomógł. 
mógł zasnąć. myśląc ciągle o Hildzie. Przewodniczący: Czy Daube był 
Stąd więc pewnie pochodzi ta notatka. wzburzony? 

Za zerw.ane zaręczyny 
100.000 dolarów odszkodowania. 

Dziś i codziennie! 

~lii tańrn Mariett1 
a publiczność rozbawiona czarując' 

LYĄ MARA 
śpiewa 

tl'l=J:i !lj'i'IZ' 
~17~ 
=:~;:~:1!t7t:~ 
~J:::1:c:: 

w pierwszym rewelacyjnym 
filmie amery~rnńsko-polskim 

I l ~11 
•· F\; '" a 4 4 i • :!, 

Los Ange'tos żyje pod wrażenaem sen- do swej narzeczonej, która z nim zerwa- · 1 

sacyjnego procesu, który wvtoczył pan łapo otrzyman·u zmac~nego soad.ku. Nie p6idziemv ~ać dził całll noc\ p. t. 

„Katusze 
miłości." 

nie Elisabeth Bontj.es, kawaler w śred- Adwokaci obydwu stron zabiegają o czeka nas słodkich wrażeń moc. 
nim wieku, przyjemnej powierzchowno- poiJubowne załatwienie sprawv. Dllien- I Na spanie z.awsze będzie czaa 
~ci, Georg Barry. Pan ten po ki.l'kum · ~- n1kii amerykańskie twierdzą. ie plaster MAt<aErA dzisiaj woła nas. 
si'.ęc.l'nych starain iach zdobvt ucz.ucie z SO.OOO do.I.arów wystarczv d1a zagoje. Od span·a ty}k~ tyle człe~. 

t · \ b'" t G . E': b th ~1 · dz! • • ed ... an ee, p1os11 1, ~m ecn, I 
panny Elisabeth. Koszta tvch starań 0- nia rany w s·ercu Porzuconei.ro przez AMAnaRls~hTuYdrutęci1e pys.znvk~ek;· i „ 
raz s racony na me czas o ,i. ~zv~ p. ie-

1 
p~nnę <1-1S~ ę m o >enca w sr in m wszak śmiać się nie jest chyba grzech. 

1!11111" org na okrągło 100.000 do.Jarow 1 O taką w1eku. J Na spanie zawsze będzie czai 
llii1ll"' • sume w.ystąp:ł sądownie z p.rete.nsJamJ MĄiUE.lA dzisiaj woła nas. 



17-letnia dziewczyna zamordowała Nord 0~dsk~2~!!!!~~· 
swoią koleżankę. stając w obronie honoru matki. w ~~~e~::r~!~;!x~::::~·>wykn 

W " ~ J t • · d I" J 1 · I • • te w Sopotach wielkie morderstwo ra· 
ysw1et ona a1emn:ca mor u przy u 1cy u 1anows ~ue1. bunkowe, dokonane na wdow'ie, flźbie· 

Lódf, 27 pa:fdziernika. 
One~dnJ wieczorem, Jak już doniósł 

wczorajszy „Express", przed domem 
priy uticy Juljanowsklej 19, znaleziono 
zwłoki iamordowancj nożem 17•1etolej 
\Vłktorj1 Cłeślakówny. 

cie Zanten. Byla ona właścicielką skle· 
fUo na wfa§ciwy trop. Wywiadowcy. I -N!e cofnę, oo wiem co m6wi1~... pu i gdy w dniu onegdajszym nie otwo·, 
prowadząc poszukiwanla na Batutach, W tej chwiłii Adachówna wvdobyła rzyla swego interesu, źanlepokojenr są. 
dowiedzieli się, iż nóż, ukryty pod chustką. i zadała przy. siedzi zawiadomili o tern policję, któn1 
morderczynią była 17-letnła dziewczy- Jaciółce cios w p ierś. p wyłamaniu drzwi jej mieszkania, znl 
na, RozalJa Adachówna, zamieszkała Cieślakowa pad'ła na bruk i oo ktllm lazła wdowę związaną na ziemi. Mor· 

przy ulicy AleksandryJskłeJ I 7. ~ mim utach wyz1: 0.nęla ducha. derca zadusił ją pończochą i pr'zetrz~;. 
Adą.chówna była przyjaciółką Cieś- MorderCZ!Yni pozostaw:ra ją przed· nąwszy wszystkie szafy, ulotnił się be~ Dochodzenie, wszczęte natychmiast 

pod kierownictwem nadkomisarza Wey 
era. ustallło, ii Cieślakówna była nieda­
wno karana za kradzie2 i utrzymywała 
kontakt z apaszami bałuckimi. Przed 
kilku dniami na ulicy MarysińskleJ po­
turbowali ją dotkliwie dwaj znani zło­
dzieje, którzy ubiegali sfę o jej względy, 
gdyż pod cjrzewall Ją o zdradę z trze­
cim amantem. 

Iakówny. Krytyczne~o dnia w połud- bramą kam:en:cy, przed którą ją zab:ła śladu. 
nie obie wybrały się na p;rzyby do lasu i udała s · ę do domu.. Dz:·ś rano, gdy 
zamiejskiego. W lesie znajdowały się przyszła policja by ją aresztować, 
do godziny 6-tej po poft1dniu. Powraca dziewclyna wyraziła zdz.:·wienie. i·ż po­
jąc do domu ulicą Marysińską, młode sądzają ją o zbr.od1ni:e. 
dziewczyny posprzeczały się ze sobą. - Mogę pójść na po.[,c.Jie _ rzekla-

Oieślakówna wyraz.i!ła sie w obelżY- aI1e nic s'.ę odemn ·e nie dowlec-ie. 
wy sposób o matce przyjac ólk.i. Wów- V/ urzędzi.e śledczym w krźvż.owym 
czas oburzona Ada<:hówna za wołała: ogni"u pytań przyznała si'.ę iednak do 

-- Jeżeli nie coiroiest tych słów, to winy. Osadzono ją w 'o/ięzieniu. 
o:ę zabiję! 

nie doszła do adresata. 
Osł1>, 27 p:iźd?:iernika. 

(Telegram w!. „F. :<p11::ssu") 

Profesor norweski Stiirmer do!conaf; 
w tych dniach sensacyjnego odktl'Cia. 
Po długich obserwa„J,!clt osiągnqł on 

' dodatnie· rezultaty. które stwierdz.iły1 

Zachodzifo więc podejrzenie, iż oso­
bnicy ci byli mordercami dziewczyny. 
.\V urz~dzie śledczym posądzeni o zbro­
dnię, nie przyznali się do winy i twier­
(jzili kategorycznie, ie krytycznego 
dnia nie widzieli wogóle zamordowa­
nej. 

Dziś rano śledztwo pol!cyjne natra- ZJ.ilWil W sz~taph en~·· PSkl."h że fale radiowe, wy:;łmtc z ziemi, wra· 
li Ull fił'J- U cają popewn}mCl&Sfo-po3do1' 

d b. k minut z p_owrotem n<l ziemię. To .echa 
w .gar ero ~e artyst pi opery. z zaświatów odbite zostaje z Jaldei:o& 

a1·1m an~1ypolsk1· . - . mi~jsca, położonego obok księżyca. (). 
1- Z Warszawy donoszą: . _. JPostuchaJmY, co o tern mówi~ w tea- hecnie zajmuje się profesor Stormer do-

w 'kt'nt"e kow1'en' sk·1em. Wczorajszy „Express" podał Jui w!a- trzep. t t . d t . . A'd kładnem obliczeniem tego mle!sca, ce 
domość o ukazaniu się „ducha" w ope- 0 os a mem prze · s aw1enm „ 1 y" 

I( 
rze warszawskieJ·. garderobiana, p. fukowska, sprzątała nie Jest znów rzeczą trudną, skoro Si( 

owno, 27 pa:tdziernika. k · W t t ż d d b I k .1.. • 1 

. \V Jednem z kin kowieńskich wy- Jak się okazuje, epizod ten jest tylko po. OJe: es~ a e 0 gar ero Y sąsia I wie, że szyb oś ... iaii rad.Jowej wynos 

~:wictlany jest film produkcji sowieckiej, drobnym ułamkiem łańcucha manifesta- duJP:~ed 1~~t~;~~i~~·i~9·na fotelu ar- 300 tysięcy km. na sek. 
przedstawiający epizody powstania pol 1 CJ'i, coraz częścieJ· obserwowanych w k t · k' 1· · 

I 
cy ap an eg1ps 1 w 1turg1cznych sza- 000000000000000000~ 

skic){o w. Wilnie w roku 1863. zakamarkach teatru Wielkiego. tach. Żdziwifo ją to, ponieważ artyści, 

/!Im ten prz~d~t~~ia "!' najbezczeJ- Opisany przez nas wypadek zdarzył po odśpiewaniu swych partji, śpieszą Zwołan1·e se1·mu 
nlcJszy sposob 1 na*lamhwszy sposób , się . w salce Nr 29 sąsiadującej z dwie- zwykle do domów. · 
rzekomo prowokacyJną robotę polaków.' ct~ • · • · • .-. · d . Przy us c a· c i d · · d 
którzy litwinów namawiali do podJ."Cia , m'1: ga: ~rob~m1 m~sk1em1. ;:,wia kłem P z z Ją , e prze zw1erc1a -

„ . r· d ,. . "' I ObJawow byli: primadonna opery p. łem siedzi p. Mossoczy, garderobiana ,. sen~tu 
0-~~za. przeciw w a zy rosyjskicJ, ~ na- 1 Maria Budziszewska. zasłużony artysta zapytnta: U • 
st„p~ie w~lapywall ich i wydawali Mu-j reżyser P Franciszek Frcszeł oraz a- - Czy mam zaczekać? 
raw1ewow1. '. • ' Warszawski korespondent -Expres. 

Należy nadmienić, że wyświetlanie kompanJatorka, p. Zaleska. . Arcykapłan zwolna odwr6cił głowę _ 

tego niesrychancgo w swej podłości m-j Jedna z garderób obók salki Nr. 29 i spojrzał jej w oczy. su" telefonuje: 
d · b , · dk' tk· I j Poznała Adama Ostrowskte1?0 w sza- · f 

mu z serji propagand·y bolszewickiej z aJe się yc osra iem wszys ·1c l z a- tach kapłana z „Aldy". Jak szalona wy- \V dniu dzisle szym został doręc7oQ 
przeciwko Polsce zostało zakazane wislt -·Tam; przez długi szereg lat prze bi ł k j • panom marszałkom sejmu i senatu dekret 
priez władze lotuwskie. a nawet przez 1 siadywał Adam Ostrowski, tam charak- eg a z po 0 !l, wzywaJĄC pomocy. 
nlcinców. tcryzow_ at si.ę przed wyjściem na scenę. Po chwili kilka osób udało się dog-ar pana Prezydenta RTeczypospolitej w 

deroby. Fotel był pusty. Na konsolce sprawie zwołania izb ustawodawczych 

lVYlB\VY \V Rnglil 
Człowiek ten. niesłychanie przywią- leżały porozrzucane szminki. na sesję zwycz.tjną na podstawie arty. 

zany do życia i ludzi, zabił się wystrza- Nazajutrz p. fukowska udafa się do 

spowoaowalv olbrzymie szkody. 
Iem z rewolweru. kościoła św. Antoniego, by zamówić kuło 25 konstytucji. Ses]a rozpocznie 

Czyżby tęsknił do starych murów? mszę za spokój duszy samobójcy. się dnia 31 października r. b. 

LONDYN, 27 patdziernika. 
· (Telegram własny „.Expr~ssu") 
W Walii nad rzeka Rhondda z p0wo • 

50 chłopów napadło na geometrów 
pobiło fc.b cepami, pokł.uło palami 

a jednego wrzuciło do ·rzeki. 

. du panujących w ostatnim h'stodntiu de­
szczów nastąpił częściowy wylew koło 
miasta Trełtaford. przyczem mieszkań. 
cy zalanych dz1etnic zmuszeni byl1i dO 
ratowania się na wy:tsze. p!etra dtlmów. 
W f Ork Tabol wsk11te1, dhr1!:Ctrwa. 
łych deszczów nastąpiło obsundecie się 
gruntu. W s._mym Londynie wsk1•tek 
deszczów została naruszona komunika­
cja telefoniczna. 

• Na polach pod Wie1unłem (woJ. ł6dz- P:otrkowie dokonali pomiarów rneljora-

1 

N!e dość na tern. Rozbestwieni chfoPi 
• Bc:tndyc1 W Chicago. k'.c) rozegrało s··ę krwawe zajście. Mej- cyjnych na po.lach wsi l~adoszewice. schwyo"li inż. Kemp'.stę i 

New YOrk, 27 październ'ka. scowi chłoipi · pobiH do utraty przytom- Pom:ary miały być przeorowadzone zawlekli go do odległe] o 10 metr6w; 
(Telegram własny „Expressu") nośoi geometrów, któuy mie.U dokonać celem podjęcia prac nad osuszeniem mo- rzeki, gdzi'e wrzucił! 20 do. wody. 

Vvedług wiadomości z C!icap;o doko- pom:arów gruntów. I czarów i mokrych zruntów. Ukazanie I Inżyniera piotrkowskieslo zaś pokłull 
nali bandy·ci amerykańscv znów .napadu I Bank Ziemiański deJegowaf z War- się geometrów 'na polach wvwolało pałam~ mierniczemJ. zaopatrzoneml w 
bandyckiego na jeden z banków t lrabG- sza wy do W:elun:a 2 przys:ęgłvch geo- wśród chłopów poruslen e. We wsi gru- żelnne kotice. 
wali 80 tys ęcy dol.arów w srotówce i 3D , met.rów inż. Mieczysława P:iotrkow- chnęta w:eść, że pomiary ookonane być KUku robotn'ków, p;rzybvtvch z ~eó-
tys'.ęcy dolarów w pap~erach wartośc·o- j skiego i ilflż. Pel1'.ksa Kemp:ste. aboy w mają metrami, zdołało zb:,ec do Wielunia i za„ 

wych. porozum·en:u z Urzędem ziemskim w w celach wyznaczenła podatku od gron„ wiadomić o zaJści'u posterunek ooLi<:ji. 

{iB\/pjj lBl 17] !Bl!Bll1.Jlflll!1!111J!lll!IB! IBJ flJ!!Bl t\!lł!l fBi lf.!: !!lllBl [3lf8! rBI IB1 !Ill !Bl!Bl [BJ lllł tó w. Pr z y by Ii do Rad OSZ ew i·c por ciancl, ao 
_ Nie dać im mierzyć _ poszło po resztowa!ii prowodyrów i głównych 

Z • k p · '' ł ł d •ś • wsi. sprawców 'lajśc'.a. wi:.1ze u raca WYS a z~ pismo - Ja-zda na nfoh! lek~~~np~:i~t~Z:v!iitdr.p~~~:~l. Dp:i:;! 
lf „ I 50 gospodarzy i parobczaków ru. 

do ministerSl wa pracy Z prośbą O 7!WOłanie powtórnej szylo hurmem na pola. otlw~cz:on-0 '.eh do sznitala w Wielu1t:u. 

kon ferenc1·i z przemysłowcami. Każdy chwytał co miał pod reh: ko„ ,...„ ........... 
sy, wid·ły, c·epy, kłonice. Wielu uzbrn-

lódt, 27 patdziernlka. I cji przy udziale przed·stawidef.f rządu. :ło s:ę poprostu w kamien!e. 
Jak wh1domo, zw ązek , Praca" n'e Mamy bowiem do obecnej umowy pod- Gromada zatrzymała s:ę przed inźy. 

podp . sał do tej chw:ili umowy w prze- p'.·sanej przez klasowców szere~ poważ- nieramii. Wystąpił jedc•n z nalstarszych 
myśle wl6kienn:czym a na ogółnem ze- nych zastrzeżeń, zwłaszcza w wrawie chłopów l w kategoryc~nv S'J)osób z.aźą­
bran:u delegatów. jak już o tern donosf- delegatów i zapłaty za prace na cz.terech dał, aby geometrzy opuści:H oola. 
l:śmy, postanow:or:10 zwróc1ć się do krosnach. - Nie! - brzm:ała odpow:edt. -
g1'ów11 e1to :ns.pekto.ra pracy w Warsza- - A jeżeli rząd nie zgodzi Sile nazwo N:e zejdz:emy, pó.k. ni.e spelnimv swego 
w:e p. K'otta z prośba- o zwoła.nJe po- łanie powtórnej konferencji? obowiązku ii nie dokonamy pomiarów. 
wtórnej konforencjl z przemvstowcami. - Wówczas decyzję powdm!e ze_ Wtedy tłum rzuC'fł się na ireometrów. 

„Express" zwr6c;ł s.i ę wobec t•ego w hran·e delegatów. Jaka to b_,dziie decyz.. Posypały s'•ę razy. 
tej s1pra.w:e do k1"erow.n:.ka zwiazku .,Pra ja-trudno dziś przewidz:eć. Uderzony cepami· w gJ.ow~ łut. K,m„ 
ca" p, Kaźm~erczaka, kt·óry oświadczył - A jak wygląda sytua<:Ja w prze- pisty nvalłł s·ię na zl.emie. Cio·s kłonicą 
mu co następuje myśfo? pow a Ył w następnej chwili int. P:ot:r-

- Jak w'adomo w din'u dz.isfej·Slym - Z.upełnie n'em.ai norma'ln1:e. Wszy. kows.1(1eg·o I jego pornocn'.ka P. Kan·ę. 
wysyhmy p'smo do m·n·sterstwa. pracy I s·CY pracuJą z wyjątk;em „W;·dzews1k.:ej K'lku robctn'.·ków tow.arzysze,cv.ch geo-
z :Orośba o 2'..Wolan~e -powiórnej -kouieren.l Man·uraktury0

• metrom. odn:osło cięż.kie rany. . 

w potęi.nej tragedii duszy nlowieśclej 

Spowiedź 
Uczciwej Kobiety 
od ponledz;ałku 

w GRAnD-K1n1e, 
.xxxxxscxxxxxxxxxt 



Str. 4. „, 
Wkrótce I ' 

~I 
Niezrównany, wiecznie zadowo­

lony i wesoły 

ukaże się wkrótce w pierwszym 
swym filmie sezonu 1928/29 p. l 

ttRobert 
i ·Bertrand" 

Wkrótce 

Kekord szybkości. 
-=----

z uolskiego malarstwa historycznego. 
I •, 

JAN HERBURt. 
kasztelan przemyski-według portretu 

współczesnego. 

UW ;p ff * aaa -
„ JAN SZCZĘSNY HERBURT, 

w bibliotece PawłikowsJdch 
według pOrtretu sp6łczesnego 

we Lwowie. , 

JOd 

I 

poniedziałku 
w GRAND-KINIE 

POLA 
NEGR 

w swej ostatniej kreacji 

„~~1wie~1 llU[iWei Ko~iety" . •••••• „ •• „ .... 

„Plałka Szwarcenkopr1 

. baz Małki.„ 
Współczesny przyczynek 
do h1stor1i dawneg teatru 

wqdrownego. 
Wnaszych czasach należy już do 

przeszłości dawna prowincjonalna tru­
pa teatralna - owa przysłowiowa !"ru­
pa, zajeżdżająca do miasteczka i dajcica 
przedstawienia w „sli" zajazdu... przy 
świetle lamp naftowych ..• 

- • .Marysia - zdejm bieli„nę z gó­
ry, bo aktorzy jadą!._" - ro.deg-ał sio 
wtedy krzyk po „mieście", gdy przy 
rogatkach ukazywały się płótnem kry. 
te wozy wędrownego teatru... Zaś hi· 
storję tych teatrów możnaby odtworzyć 
w setkach „kawałów" i pelnydi komiz­
mu incydentów, z jakich składato się 

Żyfemy Pod makiem rekordów szybkości. Obrazki Jódzk1e. „tournee" takiej trupy po r;Mmaitycil 
Błyskawiczne poclul Już nam nie wystarczają. !Pipidówkach i Psich Wólkach_ 
Wprowadzamy komanikacfę lotniczą. ---.:$--- Ale gdzieniegdzie istnieją snnć jesz-

Trudno - jak szybko, to szybko. rL_.r- rzed budką .1·n. w~ al·1··, dy. cze i dzisiaj takie „trupy" i tak!c teatr}' 
Pan PostęPowłcz CPiot.rkowska 489, front, m .I prowincjonalne, czego dowodem niecb 

p„ prawe drzwi, dzwonek zepsuty) jak samo na- posłuży następujący „kawałek", który 
zwlsko wskazuje Idzie wiernie z postępem cza- Ł d 'dz .k InwaHda n:ie dos·łyszał, czv też może przytaczamy za pismem "Życie Nowo-
su. Żyjemy w wieku rekordów szybkości? Dos- ó ż, 27 paz . ierni ·a. g;ódzkie" z miasteczka Nowogródek: 
ltonale. Trzeba się zastosować do nowych wa- Czasąmi chodz.ę ul'cą, o niczem n;e lllYślał o czemś :nnem, slowem.-zapy- „W sali straży ogniowej w Nowo-
nmków tycia. myślę, ty i-ko patrzę i s1uc·ham •. Zdarza tał: - gródku produkowała trupa objazdowa, 

Pan Postępowlcz rozPoczął od tego, ż~ wsze! mi się to bardzo rzadko. Czynie to t} ll<o - Co d1a pana?.. .J m;anująca się teatrem „Nowości" z 
klo rozporządzenia wyrażał w formie Ja~naikr6t; ·1 wtedy:,,_~dy . mi , .grą~ ~-'!tn::dQ:,:~via: Pan - oburzyr się i powtórzy~ K•OŚ- Warszawy, aczkolwiek l)Oza nazwą. jak 
ueł, by nle tracić czasu. S·łuchamne i patrzenie na ufocv stanowi ni·ej: sit;; okazuje, ze znaną operetką nic jej 

Dzwonił naprzyklad zrana do służącego, a n!ezawodrny środek z.łapania tematu. - Mót'-Tłem raz? Maden !... nie łączy. 
cdY ten zjawiał się na progu, rzucał jedno tylko Przechodz 'łern wczoraj obok iednej z; - r- ą ~a{;~ę.: .„ óf'rl Przed podniesieniem kurtyny jakiś 
słowo: budek, w której sied.zial inwalida; siprze-1 -. co.··· m~e P · .„ pan we fraku oświadczył, że zaszła bar 

- Ogolić? dający papierosy. Spesz.~ny siprzedawc~ szvbko w~ę- dzo przykra okliczność, gdyż odtwór-
Służący w mig poJmowal wszystko. przyno- Do okienka, przy którem s.tało kilka czy! kl!Jentowi paczkę ~ądan_vch papie- cz~11· roli Malki Szwar.:ekt)nf. p. Ce-

sił przyrządy do golenia, ubierał swel{o pana.

1 

osób, pods.zedł jak.! ś pan z dużą. skórza- rosow, Wlydał. r.eszt~ t dop ero po~em raaka, raptownie zachoowala ... w \Voł 
golił go, przynosił mu śniadanie i pisma poranne. ną teką wypcha n~ papierami.. Ubrany p~czął ~~ła.tw:ac stoJących przed okien- kowyskui została przez jednego z kole· 
a wszystko to czynił wskutek zwięzłego rozka- biyt bez zarz.ulu. Czysty, biały kołnie. k1em k111Jentów. gów odwieziona do Warszawy, i że wo~ 
a: „Ogolić!" Irzyk_ modny krawat, nowv kapelwsz, 'Pan odszedł. bee tego sztuka ulegnfo pewnemu „okre. 

„Jak szybko, to szybko! nowe getry, nowe pantofle. nowe palto. A wśród czekających prz,ed budką leniu'' (termin owegl) ronferencier'a} 
Ale wczoraf stało się coś nlezw1:kłego. I Podszedł do okienka i mimo to, że in- przechodniów, na szarym końt:u. stał ł~- taK jednak nieznacznemu, że pro.:hy śp. 
Pan Postępowlcz zrana zadzwon!ł. Przysz~J! 1 walida zajęty byt wydawaniem P?JJlie- kiś niepozorny, niały człow,iec:rek z tn'le- Zc:.polskiej nawet ~ię n;e 'poruszą. Lo-

Służący. Pan Postępowlcz wyrzekł Jedno słowo: I rosów innym klijentom. rzuc.!J na de- dziakami. w zaciśniętej dłonii. Nie pchal ialnie jednak oświadcn, że kto z P. T 
- Chory! · . seczkę pięciozłotówkę i rze.!rł niedbale się, nie rzucał na deseczkę grosiaków. publiczności sobi(;. życzy, może o<lebr~ 
Słnżący znikł. Wróc~ł dop1er'> po trzech go- rozkazującym tonem: \ ni.e krzyczał, nawet n:e prasit Czekał z kasy pieniądze za bile•.r. 

dzhlach. Pan Postępowicz był wzburzony. _ Maden ! \ aż wszyscy k'lijenci wstali zahtw,ieui i Oczywiście nikt z zaproszenia owe-
- Odzleś był tak długo? •• - aa za dopiero, gdy zosta·ł sam, ukrvł dłoń z ~t> nie. skorzystał, gdyi. S<tdzono, że 
- Jakto! - dziwi się st•17.1cl1. - Musiałem miedziakami i · rolipocząl rozmowę jak chodzi · o jakieś ni~tlli!CZne skreślenie. 

zamówić lekarza i lekarstwo w aptece. kul'ić I 1fa Tu • ( ze starym przyjacielem: szczegółów tytułowej roli, za trudnej 
trumnę, Lałatwlć przedpogrzebowe formalności, ':" 11 /'r , I I ~(f ._ z ,·mno. psiakre\\'„. Panu pe\vnic może d<;> opanowania dla dublującej ak· 
uprzedzić księdza i notarj.1~l3, wyt:iri,:o"'a~ rJ.,AAv • '4 . • ., nusi być bardzo z,!mno... torki. Nikt jednak nie sądził, że bez-

·wleńce.„ . czelność kierownictwa „teatru" dojdzie 
1 Inwalida lubi trnszkę pogwarzyć. s k f" - Człowieku!„. Pr:ieclet b chcę jeszcze • . . 

1 
. do tego1 że „Malkę zwarcen op za~ 

bć!„. - irytuje się p. Posł'<U ·Jwicz . 11.56 - 12,10 - Sygnał czasu z Warszawskie- ; - Owszem, zimno„. Szczel{Ó rnie wie grają - bez Małki ... 
- Zapóżno - odpowia.:a slużąCl'. - Nckro- go Obserwatorjum Astronomiczne~o. hejnał z c~orem... . N!e było jej w 1-szym akcie, „wy-

~r Jest Już umieszczo.lY w i1:lp .1imlniowyc.h pi- Wieży Mariackiej w Krakowie, l{om11n'kat lotni- ·;__ Wie pan, czyta:łem w @zetach, szła" bez podniesieniem kurtyny w 2-im 
iniach- 1-. u • K u. czo - meteorologiczny. 12,10 - 15 ·l() Prurwn. że ·W Paryżu iulwalidz.i mają w budkach nieobecna była na swych zaręczynach 

15,00 - 15,00 Komunikaty: meteorologiczny, go- cerntralne ogrzewanie.. 0 · d l · 
spodarczy i nadprogram. 15,20 - 16,00 Przer.va. W 3-im. stateczme W a szeJ grze -
17,10 - 17,35 Odczyt p. t: „Definicja życia" (z -- Możliwe„. wykonawcy tak się zaplątali w wygta-

zebra nl
·a ko' ntrolne. cyklu odczytów dla Di'luczycieli biologji, organi- N=ie trzeba jednak przeciągać struny. szaniu ról; nie mając na scenie wyko-

zowanych przez Min. W. R. i O. P.) - wygł.isi ZMiża stlę już jakiś kli~ent. nawczyni tytułowej roli, że trzeba by-
W dniu dzisiejszym. w kolejnym 

dniu zebra1i kontrolnych szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia winni 
stawić się: 

Rocznik 1900, zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery M. w lokalu P. K. U. 
ulica Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
kornisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 11 o na­
zwiskach na litery N, O, w koszarach 31 
p. p. ul. Konstantynowska 52. 

Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
7-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery S, T, U, W, Z, ż, w lokalu przy 
ul. Leszno 9. 

Rocznik 1900, zamieszkali \V obrębie 
IO-go komisarjatu o nazwiskach na li­
tery A, B, C, J?~ E, O, tt, Ch, I, J. K, L, 
Ł, w lokalu P. 1\. U. ul. Nowo-Cegielnia­
na 51 . (b). 

dr. Jan Dębowski. 17,35 - 18,00 Odczyt p. t.: „O ł · Id ' k „ 
:nvyczajach i uroczystościach Uniwersyteckkh" Ma y niepozonny człowieczek, a- ło przerwać akcję i spuscić urtynę.„ 
(z powodu inauguracji roku akademickiego w u. dzie z boku )la deseczce sześć oojedyń­
niwersytecie Warszawskim) - wygłosi prof. Hen czych grósików i bąka nieśmiafo: 
ryk Mościcki. 18,00 - 19,00 Program dla ,lzieci ' 
starszych i młodzieży. „Syrena" bajka Anderse- - W ta.kim raz,re proszę mi dać je-
na radjofonizacji Wandy Tatarkiewicz:, z llustra- den ,_GTa~" ... 
cją muzyczną Wład. Macury. 19,00 - 19,20 Roz- . Dlacz.egc\) _„W takim razie" - nii:e 
maitości. Występ p. W. Waltera. Kon111n1kat Wiem .. Maty, 1 nieppzo.rny czJowieczek 
Tow. Zach. do Hodowli Koni w Pol!;ce. 19,20 - _J • • • ł 
19,30 Przerwa. 19,30 - 19,55 „Radjokronika" - Z'laipa1 :z deseozki papierosa 1 uciek' jak-
wygłosi dr. Marjan Stępowski. 19,56 - 20,10 Sy- gdyby cÓ<ś. ukradł... Bak. 

Ostrzeżenie! 
Chcąc nabyć gilzy naszego wyrobu . należ~ 

Prtł" kupnie akcentować i wyra.tnie żądać orY· 
ginalnych gilz „WENECJA" z inicjałem .f. W. 

Zwracajcie uwagę i odrzucajcie uporczywi~ 
polecane naśla<lownictwa w podobnem do na~ 
szego qpakowania. 

~d~~zw~nw•~~~u~~~m~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!*!'~~~~~~~ stronomicznego, oraz: komunikat rolniczy. 20,10 = 
- 20,30 Nadprogram, komunikaty. 20,30 - 22,00 
Operetka Fr. Lehara p. t.: „Druciarz". Wyko- c A ll!!!l' IT o L 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława El- r,"' 
szyka, pp. Zofia Dobrowolska • Pawłowska, Mi· Róg ZawadzkJ,e, j i Zachodniej 
chalina Makowiecka, Aleksander Wasiel i inni. Przepyszna komedja z życia żydowskiego 
22,00 L 22.05 Komunikat lotniczo • meteorolo· 

f;~~itr:r~~~aficz:!~PA~r~~t:aty 2~~\~~lll~= Spl)llftk Sami 111e·1n~1n·1na w rolach głównych: 
nik~~;~ Pt!~:~!T~iasi:~;~'kf'ta'!~~~~~f,r:dan~~ ł r ~ . · li~ W ~ ~ 11 Max Ilaw:dson, Rosa R sanqwa i Pat O'Ma ly, 
~kr~Orkiestra pod kierunkiem w. RQuko- pónadto:. „Królowa Brodway'u" wielk~ dr~m~t~stawow~ 

Z serji podwójnych programów! 



Wyprawa samochodowa po„. męża. 
fantazja ekscentrycznych amerykanek nie ma granic. 

Kia.ka dni temu wyjechał z Waszy;ng-1 n.as got!)wa jest poślubić meżc~. któ I 
tonu do Los Angelos saimochód. którym ry odpowii'e jej wymagandiom. 
kierują na zmianę, trzy Pa?ii.e. . Przywódczynią d głów.na szoferką jest l 
}Y~. au~01~?b listkom me chodzi by- 32-letnia Helena Davis z Waszvngtónu, I 

naJTM1e3 o 1~1s rekord sportowy, ale po ktćra wymyśHla tę nową metodę zdoby-
prostu o męzów. wan/a męża 

Pragną Ldobyć mężów dla siiehi1e i · · 
dfa innych jeszcze kobiet, które siię do Imprezę swą nazwała „karawana m~ł 
nich przylączą. Jak się do tego biorą? żeństwa", a d<? pom?CY i wsP.ółdzif.ł~n1a 
W sposób bardzo prosty: jadą przez przybra:ła .sobie dwie towar~vs.z;ld,. Jed­
:róż.ne okolice krajów i głoszą: ną 38-letnn,ą, a drugą ąo;Ietn11a: Obie te 

- Sprzykrzyło siię nam samotne ży- kam<lY'd_atk1 do obrączki slubne1 są wda­
oie .•. Jesteśmy ładne (tak twierdzą), wami: 
mJode (od 30 do 50 lat), mamv niewiele Nie należy sobie wyobraiać. aby te 
pienj.ędzy, <.. chciałybyśnt1y stworzyć so- panie, spragnione rozkoszy małreńsldch 
bie wygodny, zao'szny dom ... Pomimo zamierzały zadowolić się bvle czem. 
najnowszyc~ zdobyczy techniki najle~- By.najmniej.· Miss Helena Davis stawia 
~z~ środkiem,. w10C!ącym do teg~ ce'liu baTdzo wiellkie warunki. 
1est Jednakowóz mąz. Dlatego kazda z 

................ 
Gwóidi sezonu to 
,.~~owie~t llntiW!i Kob1etf' 
z POL• 

EGRI. 
od pon"edziałku 

w Grand-Klnie 
• llllllllnłlSlllrlllrllD!Slllnllnli'll !SllllllDI 

wola prokurator. Twierdzę, Ił z nłewł­

dzłanq dotąd bezczelnością i premedyta­
cją popełnłła swóJ ohy$1y czyn ta oto, 
żądna sensaci I et"Otycznycb wrażed, 

morderceyui • 

CHICAGO. 
W!IB11l311Bll'Bl1B11Bl~!Blf81!B1[ł]~!Bl~ 

Idea'lny poszukiwany przez n~ą mał­
żonek ma pr.iedewszystkiem posiadać I 
dochód roczny w kwocie ;przvnaimniej 
10.000 do1arów („forsa" to grunt!). poza 
tern ma być czfowiekiem uczciwym, 
prawdomównym ii zawsze powh1ien za­
cllo\vać dobry humor... (choo'ażby mu 
żona przedstawiła najbardziej słony ra­
chU!tlek kraw:iecki1). Pić L pal1.ć. wolno 
mu, by;le oczywiśc1e w miare. 

Przydatoby się równneż uoodoban.!e 
do sportów ~ do muzyki. 

Miss Davas pową'flpi·ewa, czv wszy­
stkie te zalety będzie motna znaleźć w 
OSQlbie jednego człowieka, godzi się te­
dy zgóry na pewne ustępstwa. z tern 
jednak zastrzeżieni'em. że 10.000 dolarów 
to warunek niileodzowny. 

Wszyscy. kandydaci, którzv się z~o­
s;;ą, będą zarejęstrowam!i celem dokfad­
nego zbadania kh syituacji pien.i·9żnej_ 
przeszłości i właściwości. charalcleiu. · 

„Karawana matżeństwa „ zam; erza: 
powróoilć · do WaJSzynigfonu dooiero na 
wiosnę. 

Jeżel~ Helena Davis i1 Je.1 t<>warz,yisi;ki 
nó.e znajdą męż.ów, to \V każdvm razie 
odbędą oryg.inal111ą, emocjonującą ·PO­
diróż. 

• 

SPLENDID 

Kobieta 
na -torturach 
Dramat niesłusznych podejrzeń, odbierających czesc naj­
szt.achetniejszej kobiecie i skazujących ją na potępienie. 

j W rolach głównych: 

Lili Damita 
Włodzimierz Daidarow 

Viuian Dibson. 
llu~tratia IDUlYUDa pod batutą A. [lUDDOWlKIE60 

Początek o godz. 12-ej. 

Z · klasztoru na ekran filmowy. 
Znakomity arllysta ]i,1.mowv Cha:rlie pensjonatu k1aszt:omąro idzie <to Wy. 

znalazł sobie obeonie nową partnerkę_. twórn~ fillitnowej. Nie ma ona oczvwńScie 
która wystąpr .razem 'l nim w .najbl•iż.- żadnej rutyny aktorskiej mi żadnego do 
szyn'! filinie. nakręcanym przez Chap1Ji_ św.iadczeni.a w. dzłedl;inie ftnm. Posiada 
·na w HdlJywoo'Cf. . tydiko prrecudln.e błękJ.tne OC'ZV. iktórydł 

Ta nowa i;wiazda ck_ranu wvichowa-1 wyraz.i'stość oczarowala Chdna.. . , 
na była w klasziturze 1 teraz Drosto z . „ ·, 1 

-- ----
~- Czego«pan sobie tyczv? - zapy:. I Na rozgłos, .łaiki1 ~ ta ira1*ała..-
tar z widoczną, niehamowana złością wp<łynę-la przedewszystkiem świetna 
Addlf. para tancerzy-Edga.r i Nina Ney_. któ-
~ Przysi~dłe.m od\\.'0dzić pa~snva ł rzy .sit; tam POiPisywal. ~ estra~e. 

-- l1<lparł z n[e\vtnną m1n:l ·.iakomuk .. -- l.;oprawda znawcy tanca ~~ 
U\vażaf1em sob-ie za obo\'\<ązek przed- że tej par.ie tanrecznej brak ..smroł:Y''. 
stawić sh; panu... wie moglti jednak zaprzeczyć. że :z:ar~ 

Próchnicki bw·knął coś n e~hętnic no taocerik.a„ jako i· jej partner bvii Ule.. 
pod n-OSem. przeszedł silę ldlka razy po zwykle pięknitl. A czego więcej wyma.. 
pokoju, poczem, nie pożeg111awszy się z g3:ć może gość, któremu szumi w do­
njkim, narzucił płaszcz ii wyszedt 'l po- w1e w~~~owe w:mko. . • 

I koju. Włas~l „Placząoego Kirokod}'(a. , 
Teraz dopiero Zosia uczvniła folgę Adam Boleś, członek WliellU itowarzystw „ 

swojej bez.nadz.i·eJnej rowaczy. Z piersi filantropijnych, a międlzly im.vmi__,O. 

22) 
!ej wydostał s1ę s.pazma"ty:;z.n v. długo piekli nad !1Padłą. matką". mal się do.. 
t>owstrzymywany szloch. sikona!le na 'lnteres1e.. . • 

· _,. ł · · Gdy pewnego dwa zgł.osiłai Się dal 
Całą tę rozmowę l>'lYS'Za dokładni.el V.v 'reszcie ona sięgała po .rzekome .le"'. Zosi'a Garl!icka w towanwtwie brata 

brał Mikołaj, który zajął numer. oddzie- karstwo. · Pod płaczącym Mikołaja (który_ rzecz zrozumiał.a-
lony od pokoju PróchnickiLegQ cientką - Niema chwHi do stracenia - pl)- d zdja:ł już ha.bit) zaait11gażowa:ł .idl bez wa... 
ścianką. myślał nmiich ·i za·pukal w drzwi. · kroko ylem. bania. 

Gdy rozległ się okrzyk Garfilakiej, a • -- Warszawa posiada nie7Jl'iczoną ilość Po kiitlku dniach odbyła ~ ,premje-
potem - odgfosy krzątania się, zrozu- kabaret.ów nocnych, gdzie noc w noc ra", która doznała enitt.u.jaiSltV'CZllego 
m'at, że coś się stać mUSliało. Począł się trwa „zabawa" do białego rana. gdzie W!Prost przyjęcia. 
szybko zastana\viać, co UCZIY!ll'ić. gośeie przepuszcżają s.porc sumki. Para taneczna, poza tańcami na es.tra 

Może ta nieszczęśliwa d'Ziiewczyna l('lijente'lę tych zaldadów stanowJą je- dvie, popisywała się ;rówmiież na ;parkie-
potrzebuje pomocy, z kibórą napewno n~c dn.a.k nie rdzeooi· mi.eszkańcv stolky, de. 
lnvapi się zbytnio jej narzeczonv? lecz bogaci przyjezdni z prow.i1rn::ii, a.na- Zadawofony gospodarz ofiarował oo-

. Pójcl:ę tam -- p'Omyś:lał mnich - wet i z ·.iagran.icy. wym „art1yisto111" maty, a1le bardzo miłv 
pó.idę„. Jeclmak szanujący si'ę warszawia11·n pokoik w swej w~Mi, 'POłożonei w olbrzy 

\Vysledł na kurytarz, i ~bliilżywsz:y do takiego IokaJu nd·e zajr'zv. bo niezbyt mim ogrodzie. 
s;ę na palcach do dirzwi sasiedniego nu- pewnie się w n'.m czuje. Obawia się „na- Zamieszkabi sipólbn~e. jak marłżeństwo. 
wcru, zajrzał do w.nętrza przez dmurkc krycia". Ten i ów znajomy go zobaczy. zadowoleni z takiego obrotu rzeczy 
od klucz.a. doniesie ionie, pryn.oytPalowi. czy spól- Tral))ilła ich je'Cl.nak ciągle myśl o grożą. 

Oto, jaki widok przedstawił się jego nikowtt, co z wielu wzgJędów jest bardzo cem Jerz.emu Kanoldowi (tak brzmiaJc 
ocwm. · niemiłe. rzeczywiste naz-wisko brata Mikołaja; 

- Napij ·t;: tego lekarstwa - mówiJ O wiek bezpiecz.niej jest soedzić noc nd·ebewiecziefrstwoe zetiknięcia si~ z "ta 
nlt;lCtyzna do kobiety. - To sa kaople tra beztroskiej zabawie w Jakiejś pod'- dzami. 
t1'>pckaiające które sprawią ci ulgę. miejskiej knajpie, których jest sporo do Ale mijał jakoś dz:De11 za duiern. nie 

Ona - ·- blada Jak płótno, ociągała się wyboru. przynosza,c ża<Lnyich zmian. Kanokl 
jakoś z zaż1yi.;'em leku, wiedziiona, wł- Jedzie siię tam samochodem. który chcąc owo niebezipieczei1stwo po111:111ąl:. 
<J ,i ć. 'i1 ty11ktem samozachowawczym. raI11ktiem odwozi ululanego obvwatela do zapuścit sobie wąsy i „baczki". oo har-

M n:ch widział dokładnie butelkę z tru miasta. Najwięcej takich kabaretów noc dzo zmdien~ło jego wygląd. 
c2z1i<\, g;uy7; Prócłmicki trzymał ją poza nych znajduje s!ę wzdłuż szosy, iprovr.i.- - Ja~e byiłbym szczęśliwv _ 111<'1-
. cbą. <1 był tyłem odwrócony do drzwi. dząoej do WJanowa. Co noc moż,na za- w.i!J: n:iejedJnokrotnie do Zosi,_ )rdJytbyrn 
Chanktcrystyczna trupia. czasztka - obserwować mknące w tie stronę wy- nie miat na sumieniu tej kratlziieży.„ 
p ·1 nalepce i dwie skrzyżowane p·i.sz.. - I(.to tam?- odezwał~ g'tliiewny tworne łlmuzyny ~ stare. rozklekotane CM.by mi brakowało przy tobie._ 
czele. głos Próchnlickiego. taksówki. Dziewczyna WZJdychała oileżko. a o~ 

."ila stole stała szklanka. napełni·ona - Czy można? - zapytat mnich z Największ.em p{}wodzerr.em śród tych czy jej n:apełniaJy si·ę łzami. Całem scr-
tlo po:owy- wodą. najzupełniejszym spokojem. nchyiają: godnyclt uznan1a J>rLybytków cieszył cem pokochała Jerzego, do które~o mi·a-

- p;j ... - powtórzył mężcz1yzna, drzwi. Dostrze.g-ł jeszcze jak meżczn;na 

1 
się ostatn<iemi. czasy kabaret . noszący fa bezgrnniczne iaufaniii. 

pod!"uwając dziewczyi1i·~ szklanke z wo- I ~osp:esw~ wsunąt flaszeczkę z. ~n1~iz.:ią ekscen~rycz~ą naizwę: „Pod Pfaczącym 
da. • ao k;eszena. . ··- _ ~okO!b«em • . . 



CASINO 
Dziś I dni następnych I 

Wielkie łwięto polskiej wytw6rczości f•lmowej 

Dziś ,i dlJI następnych I 

najnowszy i najwspaqialszy superf Im polski 

T·AJEMNICA STAREGO RODU 
Pote:żny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących prze!yć mlło5nych, według. oryginalnego scenariusza STEF ANA J<IEDRlY~Sl(IEOO. 

królowa e·:ranów polskich W ROLACH GŁÓWl'tYCH1 na)plęknłelszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA. JERZY MARR 
·oraz Wlelu innych najwybltnlelszych artystów scen p"l~klch. 

Poezja kresowego krajobrazu. - " Świat arystokracji polskiej. - Życie tołnierskic w koszarach. 
Płomienne uczucie dwóch serc. - Zdrada, zbrodn a, miłość. - Przestęp.;two i poświęcenie. 

Wlz~a ~wietnotci carskiego dworu. -
Splatają si~ w nim w jedną całość. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora, Początek o godz. 12-ej. 

Od ·godz. lZ do godz. 3·Bi cena· wszystkich miejsc 1 zl. 

Jyl~o ~lU i intro Józef ina Baker 
wystąpi 1eszcze 

z całym zespołem 

Joliei Bernem" 
w k1me „PALACE" Paotrkowska 108. Od godz. 12 w południe wszystkie mi.ejsca po 50 grosz,ir i 1 złoty, 
„„„„„ ... 111„„„ ... „„„„„„11111111111111111E!m!lllllll!llr.B~l3lllBllllBlllllllllllB.!ll!Z'l!~„llllll„llllElilllED„„„ ... „„„„ ... „.,.„.mellll!ld"llll:llBll•'llllll~WAllBlllllimlmllBll8~E•~, 

LECZNICA 
lekarzy specJalistów I cablnet denty. 

· styczny i>rzy Górnym RYnku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(J)l'zy przystanku tramw. pabJanlc· 
kich) S:UYJllluJe chorych w choro­
bach W!>ZHtkl.:b spe..:ialnośct od 1 
lu rano do ·1-c1 po poi. Szczepienie 
pspy, alialtn (moczu. kału. ktwt. 

·111woc1n etc.) operacje, 011atrunkt. 

ł'orada a Z(Ole 
. W:iyty na mieście. 

Zablert I operacje od umowy K•plele 
świetlne. "'aświetlanla iampa kwar• 
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zi:by 
utucz.De, korony złote. platynowe 

· I mosty. 
W-11ledzlele I śwlela do godz. 2 DO p. 

Dr. med. 

Lubicz 
Ceglelnlana 43 

Tel. 41•82. 
powrócił. 

Specialłsta chorób 
skórnych. WCDCtyCZ:• 
nycb i moczopłe10-
wyeb. Naświetlanie 
lampą kwarC:ową,. 

Przfimuie- od 
g. 8 do l O· rano 
od 5-8 w. 

Die pań od 3-5. 
odd&ielDa poez:elc: 

DR. MED. 

'oradn:a WeneroloUma Klinger 
Chorobv wenery. 

Lekarzy-spec)allst6w czne. skórne I wło--

zawadz Ka I sów - leczenle 
• I lampa kwarcow•· 1 

Czynna od 8 rano do 9 w'ecz6r, ANURZt.IA Nr. Z 
W niedziele i święta od 9-2 pp. Tel. 32-28. 

Leczenie chorób i POWRóCIL. 
Wene..,czn31ch, moczopł<lowyclt Oodżlny przyieć· 

I skórnych. od 1.30-2.JO dla 
Badanie krwi I wydzielin na s-yfilis i tryper. Pait. od b-8 dla 
Konsultacje z neurologiem i urolofiem. Panów. W niedzie-

Gabinet światło-leczniczy:. le i świeta od 
Kosmetyka lekarska. I0-12. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

·Porada 3 złote. 

Antyseptycznie 
spreparowane 

rzadowo wypróbowane 

·Dollt6r 

w~wn~ 
-Cegielniana 25. 

T elelon 26-87 
Snectellata c'wo 
r6b akó,.,.~ch, 
wener11cznych. 
1.ecaen1e lampą 

kw•rcowat. 
Przyjmuje od godz, . 
s-10. 12-2 i 4-8 
w niedz. i śWięla 9-11 
Dla pall od 4-5 
oddiieloa poczekał· "LlA" udowodniona zupełna gwa· ___ ni_a. __ _ 

u U H rancja za każdą sztukę. - O d t. me • 

1) Dram. wg akt .,Szeik Fazłl" Tragicziie dziele III) Hl PEK 1· LOPE K Komedja : 
dwóch m!odych serc. których wie1lca miłość została zniweczona · W I aktach 
pzez róinicę obyczajów odmiennyc• ras. w rolach głównych: ' Następny Córblq na wydao1·u . 

<:n„r•es F.ar1 e1 a <ire&a ~1es~en. · prol!ram: ll 

~--lllllllllL'lb'lll!AP!rmlll8llll„.gazm:a.:11111i1111m1„am1B1Bllllll„ ... „„„111'81llllmlllml'3llllllllllllmlllllBl„.S~i~4afi!SEMMlllBl~~-~„llll. 

r.tdjo rozwlj1 się gwal· 
1ownie z kazdym dniem, 
pr zyczym zasłużonym po· 
pylem cieszą się przede· 
W$ZyMk1em od br or n i ki 
.Radio-Lloyd". precyzy1ne. 
t a n i e. ereganckie. Ola 
ur lęanikow państwowy_l:h 

I prywatnych orugoterlhi· 
nowy ułatwiony kredyt. 

. ZAKŁADY RADJOTECHNtCZNE 

RADiO ·LLOYD 
wt.11łc. ADAM LIBfRMAt'ł 

t.óDŹ, PRZEJAZD 8 
.;rELEFON !SS-OS 

STl\RSZY PEbl:ZER 
M. Rut>insztein 

z długo!etni1t praktvlcl\ azpi!a 'n" I pry· 
watną osiedlił się w lodzi przy uL 
Wschodniej 57. tel. 78-12. Udde'a po· 
mocy we wszystkich wypadkach chorób, 

Akuu~rka I muatnBa 
F. R11'Jlns bln 

z dfogołetnią praktyką prywatn14 i s~~i­
tabu~ Sw. laza~za w Krakowie oraz i 
ukończonym kursem wodolecl:nictwa O• 
siedliła stę w L<>dd prty uł . wsct•Oll 
nu I 07, teL 78-12 przyjmuję w kai­
dej por&e. 

ur. med. 

HELbER 
Cnoroo11 skc.rne 

t wenervcar:ne 
Powrócił. 
Nawrot 2 

przyjmuje do 10 ra 
no i od 1-2, od . 

4-8 
dll pan s1,ee. od 

4 5 
dla niuamoinych 

cen" leci1.nic 

Dr. med. 

Dr. med 

Hóianer 
Dzleln• Ne 9. 
Powrócił 
ret N!t ,aJ.gS. 
Choroby skórne. 

weneryczne 1 mo 
c2oplc1owe. 
~rt.yJmu1e 

Od 8-10 I 01\ 5-8 
. Leci.e11le 1a1n '' 

Kwarcową 

Oddmilna pucz:~. 

I AAe+e+«a ! 

PnńmrhJ ie~wa~ne , 
i ina•. 1uknie trlkotinowe I l p. « 1 

pu:y,muje do r-eperacii. I 
ul 8·90 ler1tnla 78, III piętro. 
Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu ., ........ " 

Ot M. RlRlHOWl(ló Wftf 
chor. wewn. specj.: pł ... c a -

powróciła 
~zko na 16. 

Dr. me~. l. ~AK~W~Hł ' 
Tel. 27·81 

Specfa1ł1ta cbo ób a1&u. 1101•. fardla ­
i płuc. 

Konstnt,nowska 9. 
Godz. pny!. od 12-2 i 5-7. 

Hi!W1rUKi 0~'~; :~. ~~ 
sp•cl•lht• cho- mo1ldew1ldego tec b n j k 

r6b a4'0rn„ch Laklrz • t!Rłnta konserwatorium I ooszuk ' wa„ 31 ni 
i •one lfC&nvch •. udziela lek· stalą pracę. I~. J. 

l przearowadz1ł 1:e f- Horow1u, e1i 1r1 .forte·1Ri~tio~:-;:·o~Oe -. 
na ul. Andrzeta 5 or:yjmu1e w te~z· nrs· [Pbl0adnD=w7;tm. 19 6-7 w. -
Przyimufe: od 8-10 nky p1z,y nl. P1ot1· ft IU L • 

i od 5-9. kOWŚIC1e1 294 
odztennie oJ ~oJz, 

~-7 Wll~C'C Dr. med. 

Choroby 1k6rne 11•. Zie.on N• b 
i weneryczne elek· Telefon 45.49 

trolerapla. Chor. sk4)r11e 

R.ADJOTECHNIK dyplomowany z dłu. 
golctnią praktyką w kraju i z:agranką 
poszukuje posady. Of. sub. „Tcdmik~ 
do administracji. 28 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swtitry na wypłatę, PlotrkowskaJ7, 
Ul· · vr. I p, 

PriYlmulti od 8-10 • wenerJłC.llne. ANOlfLSKltOO udziela rutynowana 
I od 5-8 wlecz. l'•iy11n oll ;-1111„ nalic-lydelka Janinll Mlndełtortowa. 

~ lew~oW~[l ' w nledz. ód 10-12 12-a 7--8 wiecz. Godz. zitloszd Od 2-4 i od tl-9 Kon-

TańGÓUI nowoczesnych C;or. skórne ~f_MffffMMe9M98U. lekltArIK-~uentBysta JAHD . M,~-i>l.~K · sot:::;:.w;j::n:· azs. :~:~. katdy i:~ 
IPIJUCH w jfrupach i oddzielnie ostalnlch ne yc1n plc'ow 

1 

swelry, bielhna„ teres do sprze< 
nowości jak: Polonia. Twist. Jałe·Blues, I e I • e n A SEZOl'ł ZIMOWY! manufaktura na raty dania z pokojem 

Fox anj!ielski, Walc angielski, Tango KHSłlllJlllSkl tZ. , R~lf H8 f~fi · tanio .Kredyt" Na- Oferty do "Expres-
t.rgent l, 1·nne pdd "waranci'• wyuczen'ia T 1 .5„ 5• Etetanclde palta damsk'e w wielkim wyborze ł według Chor. wewnęlrznti w· rot l", l-a pi'ętro su" •ub, .Sklep", 

' " „ ' • ·. ~- "' lr&ajnowszych fasonów poleca n11 •ol.uar m1et.i~czne . Andrz.e1a 4;s " ~ " 
Dyplom. nauc&yciel tai'tca Przyjmuie ocl 9-1 li tigodnlowe . . I I 2 front. 2ł 

Karol Trinkhaus . od o-a. Dta pd P.otrkowska 79, teeoo 64" l. 
od « _ S. Magaiyu Wykwlntnei '1l<oaftkclł Damtld•ł , '1la brama) Przytmuleod 11-1 

at. Andrzeia 17, front, m. 21 • . Zapisy z. GLU\SMAl'f,. CU6wna I. Al·. Ko~c· 
1
.uszki 2„ potrnbny piatli~ta 

przvj_muję .1=od%iennie od 3-7 pp. Dla 11tuamołt1yclt • . . - .,, ••• lub pianistka do 

[e. DJ l8['h!f
0 

. • .,. I f!„ front sikoły ttui a.. Połud~ 
'8141. W tel, 64-24. , dniowa 10. 

ao•rednik, obrot ., 
I" fachowiec. niech 
podt. adres do 
HRepubliki." pod 

.2s /o" 



Do1111ro w grudniu 
zakonczone zostaną mecze 
o we· ście do extra klasv. 

Sr.nSilCYIDB DDSłilDO\ViBnie P. u. w. F. łlidź-WilrSZil\Vil. 
Bramkarzowi Polonji zabroniono grać na meczach. W niedzielę międzymiasto-
'Jak ~„ d-""ad„'emw, -- ~, c~ Instytut Jest uczcłn~„ cay kan- WY mecz „ha~eny "• 

P. Z. P. N. ustarł nastęrpuja,cv katen- ""' (JWI 1-łJ .7 -y „.7 

darzy~ rozgrywek m:ędzygru1powyoh .o karz Pokm1i stołecmeJ ~tkakr_otn.! re- kurernc~jnym klubem .sportowvm? Odr 'J'ak słe dowł.adujemy odbec;lzie się w 
wejście do extra klasy: 28.X. PolonJa prezentacyjny gracz polski t>. Kisfetdńskl, tak woJskowość, un~wersytetv, ban.Id, nadchodzącą niedzI·ele w Warszawie na 
(Przemyśl)-Ł. T. S. O. (Łódź), 4.XI. otrzymał od dyrekcji Padstwcrwego i t p. iiinstytucje wydadzą ukazy, to b<Xsku A. Z. S. o godz. 15-ej m·edzymia­
Ł . . T. S. 0,-Pol?n.la (f'rzemvśl) w Ło-1 Inst. Wych. Pi-Lnem. ukaz grywanda zWiązkli państwowe będ. ą mus:ały chiy- stowe spotkanie w hazenę (gra zbHiona 
dzi 11 XI Polonja -str.i: grupy polu .7 ł 1 do koszykówki, rnnrawiana obecnie wy. 
A . • • • h d 1 j-(o"'"'b · 1·b pn. - na przyszlość w ba.rwach swero klubu. ba zawiesić swą dzrla a ność. Czy P. I. ""ł' 
uiniowo-zac o n e ar arma. a o .,.. W r . K' . 

1
., k" • .....,,, lącrole przez kobiety). W skład repre. 

goń (Katowi.ce). 18.XI. Ł. T. S. O. - Dyrekcja Instytutu motvwuie swe : · zapewni p. 1~1 e ns iemu. ze u..,- zentacji łódzkiej wchodzą następujące 
mistrz grupy pałudn·owo.zachodniej w rozporządzenf.e przep:sem. iż słuchacze dz.te trenował w J?'..k:e n?Żnei. w .leP- zawodn:czki: Kuczyńska (li. K. S.). Zyl. 
Łodz.i , 25.Xl. m·strz grupy połudn:owo- Instytutu obowiąian~ są siartować w o- szych warun~~ch n~z ong.ś Pod op:eką berżanka (Ł. K. S.),Ja.szczakówina (Ł. K. 
zachodniej-Polcmja, 2.XII. m2strz gru- kresie swych studiów w barwa.eh P. J. trenera PolonJ'I. O p.łkarzach P. I. W. f'. S.), Gałajów.na (li. K. S.). RvtJ~lówna (t.. 
py potudiniowo-zachodn i ei-Ł. T. S. O. W. r. n-ie nie słyszeliśmy. K. S.), Kwa·śni:ewska (Ł. K. S.) i Bran.. 

dówna, Związek M-łodz;'. eży oa:lsk::ej. W 
skład reprezentacji warszawskiej webo. 

J k P r Z Y g O t O W Y W a· 1-i• • ę c z e s 
1
• dzą zawodn:czki 4-eh kąubów: Warsza-

a 1 S } wianki, A. Z. S., P .I. W. f'. ! Polonii. 
Liczyć s·ę należy z przegrana drutYTJY 

do dzisieiszego spotkania tootbalowsgo z Polską. =~~~~~~!reoof~t!F:t= 
A wiec dziś footbalowa reprezenta­

cja Polski zmierzy sie z reprezentacją 
zawodową Czechosłowacji. Oc?:ekując 
z utesknienicm na wymk na:-,zy..:h wy­
bra11c6w. liczymy chyba na sz1~?~ście. 

Szkoda jednak, że nasza repr~zenc.l­
cja tak mało przygut-:nvywala się do 
spotkań w Praa:ze w prt ;ciw:e1istwic 
do Czechów, ł. lórzv bardz ,J ~krupulat­
nie dobrali po 22-ch a:i.a t 1rów i nwo· 
dowców i ur lt.di'li k 'k? treningów. wy 
bierając z p,,~r~·d ?"-eh ~ra.:Ly ~('dllJ 
jc·t.enastkc. oJc'adaJ,t.:ą w obwodzie 
t;. - ~ graczy re ~e„\\ ow~ eh. 

Zawod·.hv dt;~, "ę.:/;:1, 1.~'? bierzemy 
\\'~~óle p.•J uw\n - n:t: httl 1 !;11~ su; 
n~\.·et. by iawo 11\\CI 9'zcscy ze„bcieli 
przcc. nami ugią~ l\Ul<l. 

Najlepsze ze~·poly europejskie, ostat­
nio we1irrzY. 1o~tali przez zawodowców 
czeskich pobici na ~łowę. · 

W puharze Europy na 6 pa6stw Cze­
chosłowacja kroczy tut za Wtochamł, a 
przed AustrJą,. Węgrami. Jugosławją i 
Szwajcaria. 

Chodzi o co fnne~o. Ambtcja na­
sz- powinno być zwycięstwo nad ama­
torską reprezentacją czeską - i to zwy 
cłęstwo byłoby dla nas wielka chlubą. 

Obyśmy tego zaszczytu dopięli! 
Naraił e mamy w tym kierunku dwa 

zastrzeżenia. zasadniczej wprost natu­
ry. 

Skład naszej drużyny jest zestawio­
ny zupełnie wadliwie, a w dodatku sła­
by nasz zespół nie odbył ani Jednego tre 
ningu. Wystarczy nadmienić, że w re­
prezentacji naszej Oł!'Óf em reprezento­
wanych jest at ośm klubów. Policzmy, 
a przekonamy się: 1) 'Wisła - Kotlar­
czyk i Reyman I. 2) Ł. K. S. - Gałecki, 
3) Czarni - Olejniczak, 4) Cracovia -
Zastawniak II i Szumiec, 5) Pogoń -
Deutschman I Kuchar, 6) Polonia -
Krygier. 7)_ Warta - Staliński i 8) Le­
gja - \Vypijewski. 

Niektórzy gracze nigdy dotychczas 
ze sobą wspólnie nie grali - jakże więc "„„„.„„„" 
I H.e ~ornniamy I 
I DHIYlh ko~iet! I ' I Cło co powiemy po ujrzeniu I I wstrząsającej kreacji I 

1 m~i ier~1w~i 1 
I jako Polki-matki I 

. i Polki-kochanki 

I w pierwszym rewelacyjnym I 
filmie polsko-amerykańskim · 

I ,,Katusze I 
I miłoś~i". I "„„„.„„„,,, 

b • • • ·At iź }' f'OZWOJU. 
od nich żądać by dali łącznic owocną, wno y się więceJ zrozumia.t, an e i na-
przemyślaną grę? pa~ reprezentacji. polski~j, zestawiony, I D"'fafntB plfzyrrofo111anla 

Jeżeli na trening drużyny nie bylo (o 1ronJo!) z ośmm klubow. fa L H a I' w 
czasu, ani pieniędzy, - to należa~oby .Niestety. pojechali już, a. nawet dz!ś nrzed meczem 
raczej w Krakowie. tub w Warszawie 

1 

zmierzą się w Pradze. Nie pozostaJe .., 
zestawić napad z tamtejszych klubów, więc nic inne~o. jak życzyć naszym Turyści-· Ł. K. S 
który trenowałby 2-3 tygodnie i nape- wybraf1com zaszczytnego wyniku! • 

Turyści doktadają w datszvm c:ągq 

O plnja o dr. Lustgartenie 
niezbyt pochlebna. 

Jedno z p:sm lwowsklch z racfi meczu J Hasmoneli, bo późnieJ każde J~ orze. 
liasmonea-Turyści, wydało nast~pu- czenie było przeciwne niż rzeczywi­
jącą op:nję o arbitrre dr. Lus~ar·tenie: stość. Rogi zamieniał na auty. wolne dla 

„Dr. Lustgartena w.idziietlśmy we Turystów strzelała Hasmonea. auty 
Lwowie nieJednOkrotnie. ale tak słabo boczne niewyraźne kończyły się zaw­
sędziuJzcego, jak wczoraJ. nie wddzletiś. sze na korzyść Hasmonei. To też odno. 
my wogóle. Pomijam, te w ocenie ~10 siło sf ę, wrażrn.iie, ze chciał na or a~ w 
&edzlowanta naletalOby. -naplsat „stroa- zapale podyktowany karny i .Alatwić 
niczy" dla Hasmonei, ale wrecz talsiy. Hasmonei wyrównanie". 
we orzeczenia wydawał od pOczątku do Ładny kw:atek, niema co' I dz'wić się 
końca zawodów. Zdaje się, że ieden raz tu, że drużyny li.gowe tak czesto prze­
nie papelnił błędu. dyktując karn.eio do grywają na w yjazdach. 

Odzna·ka sportowa 
za sprawność fi~yczną. 

Ideą wprowadzenia państwowej od-f sfę obecnie w P. U. W. f., t1:dze oęaoZe 
znaki sportowej, jest zachecen3e szero- I prz.iystosowany do obowązującvch norm 
kich mas do ćwicze11 clelesnvch, do u- organizacyjnych i do warunków nasze­
trzymywani1a ciaiła w kondycji fitycz-, go życia sporto:vego. 
nej, do pófuego wieczora. Z t>UDktu wi- Po uz.godnlentu P. U. W. r. orzedsta­
dzenia obrony państwa •. twnairm"ej ni~ wli projekt odz.n.aki min. spra~ .:wojsk.! 
jest oboiętne czy dana llczba obvwatelt spraw wewn. 1 wyznań reb~ JIJych ~ 
skutkiem ułomności fizycznej nie jest ośw. publ. które za pomocą specja·Lnego 
zdoliJla do noszenia broni. Odznaka spor- rozporządzenia, wprowadza ])fojekt ten 
towa udzielana za wykazanie sorawno- w życie. 
ści fizycL.l1ej przez os ·ągn~~e oewnych Obecnie prof. Stryjeńsk:i ooracowuje 
wyników w lekkoatletyce da oosiada- w szkole Sztuk Pięknych projekt mode­
czom pewne przy~~eje. lu odznaki który zostanie prtedJstawio-

Uchwalony na pot>rzedniem uostedze- ny do zatwierdzen:ia związkom zw~óz­
ndu Rady Naukowej W. f. reg.vlamin ków i P. U. W. r. 
państwowej odznaki sportowej znajduje 

Imprezy sportowe 
dziś i jutro. 

Ka1eniłarZY'K sportowy na a~ i jutro Boisko przy uł. 3 m·a}a T. U. R.-Wi­
dzew o godz. - Za wody towarzyskie. 
W n~edzlelę w:ycieczka motocvik14:stów, 
„Uniionu" do Pliotrkowa. Za.mktt«ecie se-

przedsta\\iiia się nast~pujaco: 
PIŁKA NOŻNA: 

Dz;iś, w sobotę graja. następuJące aru zonu. 
żyny: bo"sko W. K. S. o srodz. 14.30 
Samson-Stern. Zawody o mistn.ostwo 

dużo starań, by mecz ni-edzklnv wypad;) 
pod każdym względem imponująco. Ja:k 
s:.ę dowiadujeil1JY, zwrócił sie Zarząd 
Kl. Turystów do dyrekcji tramwajów. 
by przed niedzielnym meczem iak i po 
zawbdach uruchomiono specjalne wago­
ny tramwajowe, umożJLwiaJace szer- -
szym rzeszom w~dzów przyjazd na bo­
i'S>ku. Już o godz. 12-ej czynne bedą. czte. 
ry klasy biletowe. Kilkunastu cz:ł.o.nk6w 
Kl. Turystów czuwać bedz.ie nad porząd 
k+em przy „ogonkach". tak że spodiie. 
wać się należiy, że nie bedzf e zwykłego 
ści5ku przy wejściu na boisko. Dow~a.. 
dujemy się również, że Turvścl składu 
jeszcze ;ie ustaJilri, natomiast 18 graczy 
zgłosi s1ę na godzinę przed uwodam: na 
boisko i dopiero tam ustalony. zostanie 
ostatecz.nie skład. 

o w1iśc:1 do klasy Il 
walczy jutro 6 klubów. 
W dinfu .JutrzeJszym ocfbvwae • bo­

dzie w Łodzł ś na prowincji dalsZJY ciąi 
spotkań o m"strzostwo klasy B. ,i weJ.. 
śc:e do klasy A. 

W Łodzi na boi5ku W. K. O. o ~oc.tt. 
9.ej gra Ł. T. S. G. li z Biegiem zaś o 
godz. 11-ej na boisku przv ul. W odneJ 
Concordia z Piotrkowa z liasmoneą.. W 
Zgierzu gra Burza z Orlęciem. ·fawory. 
tern przejścia do klasy A, jest Burza pa. 
bjanicka, która po.siada doskonały ze­
spół footbadowy, wystęJ>U.iącv już od 
k"l}{ ułatw jednakowym skfadziie! Grot­
nYJll konkurentem Burzy jest Concordia 
piotrkowska. 

Turyścl-\Vl1la 
Ł. K. S.-Warszawianka. 

W nadchodzący czwartet. łato w 
d'Zień świeta obydwie łódzkie drużyny 
ligowe grają poza Łodlią, i tak Turyści 
zmierza się z Wisłą w Krakowie. 7.aŚ t.. 
K. S. z Warszawuanlu, w Warszawie. 

9 państw 
jut zgłosiło udział do 
mistrzostw narciarskich. 

klasy B. N k d 
Jutro, w niiedzi'efę: Sof.sto W. K. S„ OWY re Or Mistrzostwa narciarskie Europy w 

godz. 9-ta Ł. T. S. G. li - Bieg. Półfina- Światowy Zakopanem zapowiadają się Jako mała 
łowe zawody o mistrzostwo klasy B. olimpiada zimowa. P. Z. N. otrzyma) 
i wejście do klasy A., godz. 11. Ł. K. S. W rzucie oszczepem. Już zgłoszenia następujących państw ; 
I-b - Sokół (Zgierz). Zawodv o mistrzo- Anglii. Szwecji, Rumunji, Szwajcariit 
stwo klasy A. · Mistrz olimpijski w rzucie oszczepem Niemiec, Austrjł, Czechosłowacji. ł!sto-

0 godz. 2.30 Turyśor._t.. K. S. Boi- Lundk"st osiągnął od1egłość 73 m. 50 cnt: nji i Łotwy. Pozatem spodziewany Jest 
sko przy ut Wodnej o godz. 11-ej Coo- co stanowi nowy rekord światowy. Wy. przyjazd kilku innych ekip, a m. in. i 
oord a (Piotrków)--Hasmonea (Łódt).

1 
ndk te.n jeszc~e raz potwiJerd.za wyż- norwegów, którzy, jak wiad?"Jo, stro­

Zawody o mistrzostwo klasy B. i wej. s~ość Lundk.sta nad WS1Pan1ałym za- nłlł dotychczas od organizowanych 
ście do klasy A,, wodnikami fińskim.ii.. przez f~ L S. mistrzostw świata. 
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Moskiewsk7e alarmy 
z powodu polsko-łotew ... 

skich pertraktacji. 
Moskwa, 27 października. 

„Izwiestia" publi.kują artykuł, poświę 
eony przyjaz<łowi ki,erowni.ka departa­
mentu ws-chodni.ego Hołówki do Rygi.. 
Dzietlll1i-k sowiecki maluie stiraszydło nie 
be.zipieczeństwa polskiego w nai!!roźn.iej 
;zych kolorach i podnosi, że Hołówiko 
:llate~o przybył do Rygi, aby skł1lnić Lo 
~wę do przyjęcia t. zw. klauzuli Htew-
skiei do łotewsko-po.lsikiego traktatu 
handlowego. Równocześnie podkreśla 
faien.nik sowiec;ki, że istni·eią obawy, iż 
Polska porozumie się z Łotwą w spra­
wach kole.jowych. 

Wraz z p. Hołówką przybył poseł 
Łukasiewi.cz oraz łotewski poseł w Wąr 
szawie, Nuksza. Toczą się stale pertrak­
tacie pomiędzy przedstawicielami Polski 
a przedstawicielami Łotwy. 

Prasa łotewska 
potępia Waldemarasa. 

Ryga, 27 października. 
Dziiennidri tutersze po.za sociaHstycz­

!11emi i komooiistycznemi atakują w bar~ 
d.zo ostry ~osób premjera litevtskiego 
Waldemarasa zarzucając mu, że przez 
swe prowokacyjne wystąpienie wobec 
Łotwy i jej ministra Balodisa ·zaostrza 
stosunki li.J:ewsko - łotewskie i WJ>.roWa­
~ Litwę w zupełne odosobnienie. 

Fabryka chorób 
wykrvta w Parvżu. 

Paryż, 27 październik;11. 
PoHcia tutejsza do·konała sensacvjne­

fo odkrycia u pewnego a11enta handloiwe 
go, nazwiskiem Schirme. W czasie rewi-1 
zii u aresz.towanego pod zarzutęm o~z.u. 
stwa wyk.ryto wielkie u.pasy przeróż­
nych narkotyków, nadto znaleziono z<1pa 
sy na}rozmaitszych brucim. Wykryto ró 
wnież dobrze urzą,dizone laboratorium. 
w którem znajdowały się bakterie chole­
ry, dżumy, tyfusu itp. cho1rób. Areszt·o­
wany odmawia wszelkich zez.nd .• 

Poważna katastrofa 
kole•owa w Rumunji. 

Bukareszt, 27 pażdz;emika. 
Wczoraj o godzinie 2 minut 30 "' noc! 

wydarzyła s·ię na stacji kolejQwej Recea 
w pobliżu Lattkiino strasz.na katasLrofa 
kolefowa. -

Pociąg pośpieszny, zdążający :Io Bu 
karesztu, zderzył się z drugim poc1ągi~m 
pośpie.sznym. 6 wago.nów jest zupełnie 
zdruzgo lanych. 

25 osób zabitych, 15 cięż:ko ramiych. 
Dalszych sz-czegółów brak. 

Oranatv w 01?n1sku. 
"' 

Wilno, 26 pazdziern.ilki.. 
W pobliiżu wsi Zanawi-cze w gmin:e 

kobylni•:::kiej w powiecie pod<>taw<>Kim, 
pasterze pasący bydło, zapaliłi ogni.sko 

W ziemi pod ogniskiem tkwił granat 
jeszcze z czasów wi.el'kiej wojiny. 

Gdy ziemia rozgrzała si~. nastąpił 
stra~zny wybuch. 

Odłamki ·gnnatu cięż.ko poraniły 
\}jłodzimierza Ząbkę i Jana S1abkt>ws-k1e 
g:>, kontuzjowały kiJ.ku iooyc.h pasterzy 
• zaHły około 10 krów, 

Cześć domu skradziono. 
Berlin, 27 paździ ?mi-ka. 

Nieujęci włamywacze skradh z d·w01" 
ca kolejowe.go w B1lreheim i uwięzili na 
samocho&i•e ciężarowym kasę „.g·niofrw:i 
łą, ważącą 700 kifogramów wraz z kawał I 
k·ern ściany i blokiem beto.nowym, do 
któreg~ była prZ'itwierdzona. I 

Kasa zawie1tała zaledwie 1101 marek. 
\ ' 

·-- ) 

Zgalerji wybitnych 
.Polityków 

Lh~i narodów 

Ambasacf'O'l' Adascho 
{Ja,poni;a). 

Prem!er:Mac1tenz!e XLi?. -
(Kalllada). 

Qy;er ::.. ... i, u:roe?a gwia""<la fi.'mu amerykansk1ego, fest posiacTa„z.ką nia;mn1ejsie­
io i.., •• _.6 • afu .na świecie. Jak widać z fotog-rafji, ten cu<l technill:ti jest i.5lot.nie roz­

miarów mio.jaturowych. 
Minmer B1ock1and 

(HoJanJja). 
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Nie skaz'ujcf e siebie samych na nędzę, 
\wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Mr. Młhur Ponso:nby 
b. e~Jo.nek gę.binetu Mac D1lnald wydał 
rewelacyjną ksiąilkę, w której zdemosko· 
wał wiele międzynarodowych intcyg po-

litycz...11ych. · 
„„llr"1i!!l ... „„„„„„Rł. ĘĘĘ 

700 domów spłonęło. 
Londyn, 27 pazdziemika. 

Z T9kio donoszą, że je-d1110 z mia1t, p~ 
łozone na północy Japo.n·ji rostało z.ni­
SZICZone pożarem. 700 domów spt.onęło d'() 
~zętnle. Dotychczas wydobyto 4 trupy 
Oko.to 60 l)SQb ZO$tało dęt.ko rannych 
Szereg osób jest zagittlionych. 

l.i, w.vdawnict~vo „R.epubliki'' sp. ~ ogr. orl~o w. Wladyslaw PQl~k.-' Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




